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Rośnie nieustannie potęga KrajuRad
bastionu pokoju i bezpieczeństwa świata
Państwowy Plan Ro«w©|u Gospodarki Narodowej ZSRR
wykonany w III kwartale 1951 r. z  nadwyżką

Aa zdjęciu: Edward Wic ładuje sprzedane państwu ziemniaki do wagonu, 
kolejki wąskotorowej na stacji Nowy Dwór Kwidzyński.

MOSKWA. PAP. Centralny Urząd Statystyczny przy Rądzie Mi­
nistrów ZSRR ogłosił komunikat o wykonaniu Państwowego Planu 
Rozwoju Gospodarki Narodowej ZSRR za III kwartał 1951 roku. Ko­
munikat przytacza następujące dane, obrazujące rozwój przemysłu i 
rolnictwa oraz wzrost obrotu towarowego w III kwartale br.:

I. Wykonanie planu produkcji przemysłowej
Kwartalny plan globalnej pro- I Środków Łączności — 99,8 proc. 

dukcji przemysłowej wykonany zo-j Ministerstwo Budowy Maszyn Cięż 
stał w 103 procentach. Poszczegól- j kich — 99 proc. Ministerstwo Prze 
ne ministerstwa wykonały plan glo mysłu Samochodowego i Traktoro-
balnej produkcji przemysłowej w 
sposób następujący:

Ministerstwo Hutnictwa Żelaza-— 
105 proc. Ministerstwo Hutnictwa 
Metali Nieżelaznych — 101 proc. 
Ministerstwo Przemysłu Węglowe­
go — 100,4 proc. Ministerstwo Prze

wego — 97 proc. Ministerstwo Bu­
dowy Obrabiarek — 99 proc. Mini­
sterstwo Budowy Maszyn i Przy­
rządów — 100,5 proc. Ministerstwo 
Budowy Maszyn Budowlanych i Dro 
gowych — 106 proc. Ministerstwo 
Budowy Maszyn Transportowychi yjyjyi jjt oc. iiuiHoici aiwu r i i u u uu w y Kidożj u 11 diio[)ut tu w y ci i ““

myslu Naftowego — 103 proc. Mi-197 proc. Ministerstwo Budowy Ma-
m c t / i e e  I u 7 /s  P l a E ł r A u m !  1 H O  « i - , - , . »  1 — !   - L  1 A f lnisterstwo Elektrowni — 102 proc. 
Ministerstwo Przemysłu Chemicz­
nego — i 03 proc. Ministerstwo 
Przemysłu Elektrotechnicznego — 
I0l proc. Ministerstwo Przemysłu

szyn Rolniczych — 102 proc. Mini- 
nisterstwo Przemysłu Materiałów 
Budowlanych ZSRR — 102 proc. 
Ministerstwo Przemysłu Leśnego
ZSRR — 90 proc.

Przemysłu Papierniczego i Drzew­
nego — 103 proc. Ministerstwo 
Przemysłu Lekkiego ZSRR — 103 
proc. Ministerstwo Przemysłu Ryb 
nego ZSRR — 104 proc. Minister­
stwo Przemysłu Mięsnego i Mie

Opałowego Republik Związkowych 
— 107 proc. Spółdzielczość rze­
mieślnicza — 107 proc.

Globalna produkcja przemysłu ra 
dzieckiego w HI kwartale 1951 ro­
ku wzrosła w porównaniu z HI

K a ry więzienia na opornych kułaków  
podburzających sąsiadów do sabotowania
skupu ziemiopłodów i spłat podatku

Czarskiego ZSRR — 102 proc. M i-; kwartałem 1950 r. o 15 procent, 
nisterstwo Przemysłu Spożywczego i Wydajność pracy robotników w 
ZSRR — 109 proc. Ministerstwo U -; przemyśle wzrosła w III kwartale 
prawy Bawełny ZSRR — 83 proc. 1951 r. w porównaniu z HI kwar- 
Przedsiębiorstwa Przemysłowe M i-: talem 1950 r. o 9 procent 
nisterstwa.Komunikacji — 101 proc. Ustalone w Narodowym Planie 
Przedsiębiorstwa Przemysłowe M i-1 Gospodarczym zadanie na III kwar 
nisterstwa Ochrony Zdrowia ZSRR j tal 1951 r. w zakresie zmniejszenia 
— 104 proc. Przedsiębiorstwa Prze I kosztów własnych orodukcii prze­
mysłowe Ministerstwa Kinemato-1 myślowej zostało wykonane z nad- 
grafu ZSRR — 107 proc. Minister-j wyżką. Koszta własne produkcji 
stwa Przemysłu Miejscowego i Mi- j t-rzenivsiowei spadły w porównaniu 
nisterstwa Miejscowego Przemysłu z rokiem ubiegłym o 9 procent

II. Rolnictwo

Kraj torujący drogę ludzkości
do lepszego futra

Dzielą nas dwa tygodnie zaledwie od 34 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październikowej. Dzień 7 listopada jest 
świętem nie tylko narodu radzieckiego, ale i krajów demokracji lu­
dowej, budujących podstawy socjalizmu, świętem wielkiego narodu 
chińskiego, utrwalającego ustrój demokracji ludowej, demokratycz­
nych sil narodu niemieckiego, walczących o - pokój i jedność swojej 
ojczyzny. Dzień ten święcić będą również wszyscy bojownicy o po­
kój, postęp i wolność w krajach kapitalistycznych.

Opublikowanie haseł Komitetu Centralnego WKP (b) z okazji 
34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej 
zbiegło się z ogłoszeniem komunikatu Centralnego Urzędu Staty­
stycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o wypełnieniu Państwowe­
go Planu Rozwoju Gospodarki Narodowej ZSRR za III kwartał 
1951 r. Hasła Komitetu Centralnego WKP(b) i zwycięski komuni­
kat, świadczący o nieustannym wzroście sił materialnych Kraju 
Rad, stanowią odzwierciedlenie życia, walki i zwycięstw narodów 
budujących komunizm.

Każdy, kto podpisał Apel Sztokholmski, każdy, kto podpisał 
apel Światowej Rady Pokoju o zawarcie Paktu Pokoju 5 \yielkich 
mocarstw ma świadomość, że Związek Radziecki jest kierowniczą 
siłą gigantycznych zmagań ludzkości o pokój. Setki milionów lu­
dzi zamieszkujących 5 kontynentów popierają politykę zagranicz­
ną Związku Radzieckiego, politykę pokoju i bezpieczeństwa, rów­
nouprawnienia i przyjaźni między narodami. .

Pozdrowienia zawarte w hasłach KC WKP(b) obejmują krąg 
całej ludzkości. Zwrócone są one do mas pracujących krajów“ demo 
kracjł ludowej, do wielkiego narodu chińskiego, do bohaterskie­
go narodu koreańskiego, do demokratycznych sił Niemiec, do pa­
triotów Jugosławii, do narodów krajów kolonialnych i zależnych.

Jest wśród nich hasło: „Niech żyje przyjaźń narodów Anglii, 
Stanów Zjednoczonych i Związku Radzieckiego w ich walce o pokój 
na całym świecie“. Nie ma narodu, któremu obca byłaby sprawa 
walki o pokój. Nie ma kraju, w którym by nie prowadzono kampa­
nii zmierzającej do poparcia apelu o Pakt Pokoju 5 wielkich mo­
carstw. Pozdrowienia KC WKP(b) obejmują wszystkich bojowni­
ków o pokój, wszystkich, którzy aktywnie walczą przeciw agre­
sywnym planom imperializmu, przeciw wskrzeszaniu militaryzmu 
niemieckiego i japońskiego. Walcząca o pokój ludzkość rozwija o- 
fensywę pod przewodem ZSRR i ten fakt właśnie znalazł wyraz 
w hasłach KC WKP(b).

7 ca'rAiiern,,Ca bn ” ^rawda‘- opublikowała odpowiedzi Towa­
rzysza STALINA na pytania w sprawie broni atomowej.

„ Działacze USA nie mogą nie wiedzieć, że Związek Radziecki 
jest' me tylko przeciwny stosowaniu broni atomowej, lecz jest rów­
nież za je j zakazem, za zaprzestaniem jej produkcji. Jak wiadomo. 
Zwtązek Radziecki kilkakrotnie żądał zakazu broni atomowej, lecz 
za każdym razem spotykał się z odmową mocarstw bloku atlantyc­
kiego. Znaczy to, ze w wypadku napaści USA na nasz kraj, kola 
rządzące USA będą stosowały bombę atomową. Ta właśnie okolicz­
ność zmusiła Związek Radziecki do posiadania broni atomowej, aże­
by spotkać agresorów w pełnym uzbrojeniu.
-w :i l ° Wa stalinowskie utwierdziły bojowników o pokój na całym 
swiede w pewności zwycięstwa sprawy pokoju. Toteż wszyscy
miłujący pokoj ludzie na świece, a szczególnie naród polski,
przeciw któremu zwracają się amerykańsko - hitlerowskie przygo­
towania do «agresji, z entuzjazmem podejmują hasła głoszące chwa- 
k o j u "  Kadzlccklei ’ mar-V»arki wojennej, stojącej na straży po-

Amerykańscy imperialiści, którzy starają się uniknąć klęski no­
wego kryzysu za pomocą rozkręcania zbrojeń, zawistnym okiem 
patrzą na nieustanny, niebywały rozkwit gospodarczy Kraju Rad.

Hasła KC WKP(b) to zwierciadło odbijające potęgę gospodar­
czą tego mocarstwa pokoju, mocarstwa torującego drogę ludzko- 
sci do lepszej przyszłości. W hasłach wzywających pracowników 
wszystkich gałęzi gospodarki narodowej do zwiększenia wydajności 
pracy, obniżenia kosztów produkcji, zastosowania nowych, lepszych 
metod pracy zawarta jest treść życia narodów ZSRR.

Wyniki wykonania planu gospodarczego za III kwartał roku 
bieżącego świadczą, ze wskazania wielu*) partii Lenina-Stalina 
są wcielane w życie przez narody ZSRR.

Sukcesy gospodarcze ZSRR witane Są z entuzjazmem przez 
całą postępową, miłującą pokój ludzkość. Sukcesy te bowiem wska­
zują drogę ludzkości i wzmacniają siły obozu pokoju.

W kołchozach i sowchozach zbio 
-  ry pomyślnie dobiegają końca. 

Ministerstwo Siew upraw ozimych przeprowadzo 
ny został jesienią br. w krótszym 
terminie oraz na wyższym pozio-

Kołchozy i sowchozy osiągnęły 
dalszy wzrost pogłowia bydła. Po-
głowie bydła stanowiącego włas­
ność kołchozów wzrosło od 1 paź­
dziernika 1950 r. do 1 października

mie agrotechnicznym Obszar zasie,1951 r. w sposób następujący: bv
W i t  7 n ( Y /  J p c t  u n a l / c i n  « I A  i .-11 ____________  i .  „ *  •'wu zbóż ozimych jest większy niż 
w roku ubiegłym, przy czym znacz 
nie wzrosła powierzchnia zasiewu 
pszenicy.

W roku bieżącym nastąpiło dal­
sze umocnienie bazy materialmA 
technicznej rolnictwa oraz wzrósł 
poziom mechanizacji produkcji w 
kołchozach i sowchozach. Ośrodki 
ma szynowo-traktorowe w ciągu u- 
biegłego okresu 1951 r. wykonały 
w kołchozach o 20 procent więcej 
robót rolnych aniżeli w tym sa­
mym okresie 1950 r. W kołchozach 
sprzątnięto przy pomocy kombaj­
nów o 32 procent więcej zbóż niż 
w roku 1950.

dla rogatego — o 13'procent, w 
tym krów — o 18 procent, pogłowie 
trzody ̂ chlewnej — o 27 procent, 
owiec i kóz — o 7 procent, oraz ko 
ni o 9 procent. Ilość drobiu w 
kołchozach zwiększyła się o 11 pro­
cent. Pogłowie .bydła w sowcho­
zach Ministerstwa Sowchozów 
ZSRR wzrosło w tym samym okre 
sie jak następuje: bydła rogatego— 
e -15 procent, w tym krów również 
o 15 procent, pogłowie trzody chlew 
nej — o IG procent, owiec i kóz— 
o 8 procent oraz koni — o 15 pro­
cent. Ilość drobiu w sowchozach 
wzrosła o 37 procent.

- WARSZAWA PAP. Wśród ma­
ło i średniorolnych chłopów, su­
miennie wypełniających obowiąz­
ki obywatelskie w Skupie, ziemio­
płodów i spłacie należności po­
datkowych, coraz silniej wzbiera 
oburzenie na tych kułaków, którzy 
sabotują wykonanie swoich powili 
ności i podjudzają swych sąsiadów 
do niewykonywania obowiązków 
wobec państwa ludowego.

Organa sprawiedliwości, stoją­
ce na straży ludowej praworządno 
ści, wszczynają dochodzenie prze 
ciwko tym, którzy tę praworząd­
ność naruszają i swą wrogą robo­
tą starają się utrudnić skup zie­
miopłodów oraz hamować wykona 
nie gromadzkich planów. W 
sprawach takich zapadły 
pierwsze wyroki.

Na 18 miesięcy więzienia skaza­
ny został bogacz Stanisław Głaz 
ze wsi Wola Wieclawska, w pow. 
miechowskim. Rozprawa przeciwko
Głazowi, . odbywająca się w Mie 
chowie, ściągnęła wielu chiopów.

a wśród nich sąsiadów Głaza, któ­
rzy zeznawali jako świadkowi#. 
Wszyscy oni z oburzeniem napięt­
nowali kułaka, który — jak to u- 
dowodniono w czasie rozprawy — 
nie tylko złośliwie uchylał się od 
wypełnienia obowiązków, aie pod 
burzał innych chłopów we wsi prze 
ciw dostawom towarowym i spła­
cie należności finansowych wobec 
państwa.

Głaz posiada 13 ha ziemi pierw­
szej klasy i z tego gospodarstwa 
miał dostarczyć 41 q zboża. Do 
18 bm. sprzedał-zaledwie 2,6 q. 
Jego zaległości podatkowe i FOR 
wynoszą 5.000 zł. Oskarżony był 
wielokrotnie wzywany do spłaty 

v j należności i do dostarczenia pla- 
już nowych ilości zboża.

Wyrok na kułaka przyjęli chłopi 
z pełnym uznaniem.

Podobna rozprawa odbyia się 
w Żarnowcu, w pow. Olkusz, prze­
ciw kułaczce Anieli Ćiapa, wiaści-

III. Wzrost obrotu towarowego
W III kwartale 1951 r. odbywał 

się dalszy rozwój handlu radziec­
kiego. Placówki handlu państwowe 
go i spółdzielczego sprzedały lud­
ności w cenach porównywalnych o 
13 procent więcej towarów niż w 
III kwartale roku 1950. Sprzedaż 
mięsa wzrosła przy tym o 19 proc., 
wyrobów masarskich — o 14 proc., 
przetworów rybnych — o 11 proc., 
tłuszczów zwierzęcych i roślinnych
— o 12 proc., mleka i nabiału — o 
38 proc., serów — o 15 proc., cu­
kru — o 33 proc., wyrobów cukier 
niczych — o 23 proc., tkanin ba­
wełnianych — o 22 proc., tkanin 
jedwabnych — o 33 proc., wyrobów 
dziewiarskich — o 24 proc., wyro­
bów trykotażowych — o 20 proc., 
obuwia — O 10 proc., artykułów 
perfumeryjnych — o 20 proc, me­
bli — o 49 proc., odbiorników ra­
diowych — o 55 proc., patefonów
— o 22 proc., maszyn do szycia —

nych — o 30 proc., rowerów — 2,3 
raza.

W III kwartale 1951 r„ w porów­
naniu z III kwartałem 1950 r„ 
wzrosła również ilość produktów 
rolnych sprzedanych ludności na 
rynkach kołchozowych, przy czym 
najbardziej wzrosła sprzedaż mą­
ki, słoniny, drobiu, jaj, owoców i 
miodu.

Je s ie n n a  sesja
Sejmu Ustawodawczego RP

WARSZAWA PAP. Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej,' za­
rządzeniem z dnia 25 październi 
ka 1951 r„ zwołał Sejm Ustawo 
dawczy na zwyczajną sesję je ­
sienną w dniu 30 października 
1951 roku.

Marszałek Sejmu wyznaczył 
posiedzenie Sejmu Ustawodaw­
czego na wtorek, dnia 30 paź­
dziernika 1951 r„ o godz. 10.

cielce 15-heldaróW dobrej zierni we 
wsi Maioszyce. > Sąd, rozpatrywał 
sprawę Ciapy w świetlicy gromadź, 
kiej wobec licznie przybyłych chio 
pów z całej gminy.

Ciapa —- tak samo jak Głaz — 
sama nie wywiązywała się z obo­
wiązków wobec państwa i Jedno­
cześnie prowadziła agitację wśród 
mało i średniorolnych chłopów ze 
swej gromady przeciw wykonywa­
niu- zarządzeń władzy ' hidowej. 
przęz co utrudniała realizację . pia 
nów gromadzkich.

Karę więzienia, wymierzoną Cia 
pie chłopi przysłuchujący się roz­
prawie przyjęli z pełnym uznaniem 
i zadowoleniem.

387 tys. żołnierzy —  w lym 176 tys. amerykańskich
stracili imperialistyczni agresorzy
UJ ciągu r o k u  b e z o w o c n y c h  w a l k  u; K o r e i

PEKIN PAP. Agencja Nowych. 
Chin podaje podsumowanie strat,

Pisarz radziecki Michał Łynkow
wśród literatów, dziennikarzy i artystów Wybrzeża

W świetlicy redakcji „Głosu Wy­
brzeża“ w Gdańsku odbyło się 
wczoraj spotkanie miejscowych li­
teratów, dziennikarzy i artystów 
ze znanym pisarzem radzieckim 
tow. Michałem Łynkowem, który 
w towarzystwie członka Ambasa­
dy Radzieckiej tow. Jana Jegorowa

33 pr°C ’ aParatów f°ł°Srraficz-1 Wyb r̂zeżu.dnObecny^ył równfeTTo

Ztuiązek Literatóir Polskich
piętnuje faszystowski terror w Grecji

WARSZAWA PAP. Związek Li­
teratów Polskich wystosował do 
prezesa Rady Ministrów w Ate­
nach następującą depeszę: 

Literaci polscy ze zgrozą przy­
jęli wiadomość, że zaledwie w 
dwa dni po wyborach z 9 wrześ­
nia oficerowie wtargnęli do wię­
zienia w Averoff, żebv dokonać 
egzekucji na ośmiu patriotach 
greckich skazanych na imierć, 
których jedyną winą było tc, że 
walczyli za sprawę pokoju. Za­
mach ten, który szczęśliwie nie 
osiągnął swojego celu, jest tym 
straszniejszy- że wzbudza obawę 
o los tysięcy demokratów grec­
kich, ciemiężonych w więzieniach.

Kierujemy do pana gorący a- 
pel, żeby ustały wreszcie egzeku­
cje bojowników demokratycznych. j 
Spodziewamy się, że ogłoszenie 
powszechnej amnestii w  Grecji

położy kres prześladowaniom pa­
triotów — demokratów i urzeczy­
wistni słuszne żądania narodu.

Za Związek Literatów Polskich 
LEON KRUCZKOWSKI

respondent „Prawdy“ tow. Maka­
renko. *

Zebranie miało przebieg nlezwyk 
le serdeczny. Odbywało się ono w 
atmosferze przyjaźni i koleżeństwa, 
które znalazły swój wyraz w wypo 
wiedziach zarówno drogiego goś­
cia jak i gospodarzy.

Tow. Łynkow na prośbę zebra 
nych podzielił się z nimi wieiu cen 
nymi uwagami na temat pracy pi­
sarzy radzieckich, ich żywej więzi 
z narodem, ich oddania ojczyźnie 
I wielkim ideom partii Lenina - 
Stalina.
_ Obecni z wielkim zainteresowa­

niem słuchali słów pisarza radziec 
kiego, czerpiąc z nich nauki i 
wskazówki dla swej własnej pra­
cy.

Zebranie zakończyła gorąca ma­
nifestacja przyjaźni polsko - ra­
dzieckiej.

U W A 6 A ,  U C Z E S T N IC Y  K O N K U R S U
„Z P A M I Ę T N I K A  G A N G S T E R A "

W DNIU DZISIEJSZYM
o godz. 17 odbędzie się w lokalu redakcji „Głosu Wybrzeża“ , 
w Gdańsku przy ul. Targ Drzewny 3/7

p u b l i c z n e  l o s o w a n i e
między uczestników konkursu p. t.
Z PAMIĘTNIKA GANGSTERA 
którzy nadesłali prawidłowe rozwiązania.

Przypominamy, że jako nagrody zostaną rozlosowane: 
idioodbiórnik, rower, komplet garnków aluminiowych ł wie- 

“ cennych książek.
Uczestników konkursu prosimy o punktualne przybycie 
Zamiejscowym nagrody zostaną przesłane poczty

n a g r ó d

jakie poniosły wojska interwen­
tów amerykańsko - angielskich i 
wojska lisynmanowskie w okresie 
od 25 października 1950 roku dc 
10 października 1951 roku.

W okresie tym nieprzyjaciel stra 
cił przeszło 387.000 żtołnierzy i 
oficerów w zabitych, rannych i 
wziętych do niewoli. W tym woj­
ska amerykańskie straciły 176.655 
żołnierzy i oficerów.

Koreańska Armia Ludowa i o- 
chotnicy „ chińscy zdobyli 10 , sa­
molotów nieprzyjacielskich, 50 
wozów pancernych, 189 czołgów, 
5.378 różnego rodzaju poiazdów, 
3.489 dział, w tym 424 'haubic, 
2.278 moździerzy i dział różnego 
rodzaju i kalibru. Ponadto woj­
ska ludowe zdobyły 4.282 ciężkich 
i lekkich karabinów maszynowych, 
186 przeciwlotniczych karabinów ma 
szynowych, 55.729 pistoletów auto­
matycznych, 107.400 pocisków arty 
leryjskich, 11.966 granatów ręcz­
nych oraz znaczną ilość amunicji 
i innego zaopatrzenia wojskowe­
go-

Strącono 1.654 i uszkodzono 646 
samolotów nieprzyjacielskich.

W toku walk Armia Ludowa zni 
szczyła 756 czołgów nieprzyjaciel­
skich, 1.900 pojazdów mechanicz­
nych, 31 samochodów pancernych 
i wiele innego sprzętu bojowego.

Z  catego świata
0 Minister aprowizacji Egiptu oś 

wiadczyl, iż podjęte zostaną niezbędne 
kroki, w celu przerwania dostaw żyw 
ności dla wojsk angielskich w strefie 
Kanału Sueskiego.

0 W  czwartek obchodził 70 rocznicę 
swych urodzin wybitny artysta — ma 
larz francuski, laureat Miedzynarodo 
weJ Nagrody Pokoju Pablo Picasso, 

dl Podano oficjalnie do wiadomości,
, ze prezydent Truman cofnął nomi2ta~ 

cję generała Clarka na 
» i  .USA pny Watykanu,
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^  •Nowe Niemcy kroczą drogą przyjaźni
ze wszystkim i pokój m iłującym i narodami
Przemówienie prezydenta Wilhelma Piecka na wielkiej manifestacji w Pradze

PRAGA. PAP. Jak podaje agencja CTK, w Pałacu Przemysło­
wym w Pradze odbyła się w środę potężna manifestacja przyjaźni 
między narodami Czechosłowacji i Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej. W manifestacji wzięli również udział prezydent NRD Wilhelm 
Pieck oraz członkowie delegacji rządowej NRD. Na wiecu przemówie- 
lile wygłosił prezydent Wilhelm Pieck.

Mówca przypomniał z wdzięczno j  mieckiej — ciągną! dalej prezydent 
ścią, że po zagarnięciu władzy Pieck — przypomni nam raz jesz
przez Hitlera, masy pracujące Cze 
chosłowacji oraz ich awangarda —
partia komunistyczna — udzielały 
wydatnego poparcia antyfaszystom 
niemieckim i że dzięki nim przede 
wszystkim Praga mogła stać się o- 
środkiem walki antyfaszystów nie 
mieckich.

Niechaj ta wspaniałą manifesta­
cja przyjaźni czechosłowacko-nie-

cze, żp «ba nasze narody  ̂ z«” •dzię-

W  ROCZNICĘ
utworzenia ONZ

WARSZAWA PAP. W dniu 
24 hm, przed mikrofonem Pol­
skiego Radia, wygłosił przemó­
wienie z okazji Dnia Narodów 
Zjednoczonych stały przedsta­
wiciel Polski przy ONZ — min. 
Henryk Birecki.

czają swe wyzwolenie zwycięstwu 
bohaterskiej Armii Radzieckiej nad 
niemieckim agresorem faszystow­
skim. Dzień tego zwycięstwa stał

W y s o k ie  k a r y  dla w y r z u t k ó w  s p o łe c ze ń s tw a
usiłujących zakłócić zaopatrzenie ludności

WARSZAWA PAP. Sąd W o­
jewódzki w Krakowie, na sesji 
wyjazdowej w Dąbrowie Tar­
nowskiej, rozpatrzył sprawę spe 
kulanta Józefa Szewczyka z 
Wietrzychowic. Szewczyk od 
dłuższego już czasu zajmował 
się nielegalnym ubojem i han­
dlem mięsem. Stwierdzono, że 
Szewczyk wyłudził ostatnio od 
chłopów i potajemnie ubił 6 
cieląt, a mięso rozprzedał po ce 
nach paskarskich, żywiec wy­
kupywał on na drogach wiodą­
cych do miejsc spędów. Józef 
Szewczyk skazany został na 
trzy i pół roku więzienia i 
grzywnę w wysokości 500 zł.

lanckie przeprowadzał on w 
szynku, dokąd wciągał chłopów 
i upijał ich, by następnie wyłu­
dzić od nich, za pół ceny, bydło 
przyprowadzone na punkt sku­
pu.

się początkiem nowego życia dla 
narodu niemieckiego.

Prezydent Pieck omówił następ­
nie sytuację ekonomiczną i politycz 
ną w NRD, podkreślając, że w Nie 
mieckiej Republice Demokratycznej 
realizowana jest konsekwentnie u- 
chwala konferencji poczdamskiej w 
sprawie demokratycznego i pokojo­
wego rozwoju Niemiec. ,W przeci­
wieństwie do tego zachodnie mo­
carstwa okupacyjne skierowały 
Niemcy zachodnie na drogę remili- 
laryzacji i przygotowań do nowej 
wojny.

Samowolne rozczłonkowanie na­
szej ojczyzny — oświadczy! prezy­
dent Pieck — i wskrzeszenie armii 
niemieckiej w Trizonii wywołują 
oburzenie najszerszych warstw na­
rodu niemieckiego. Odezwa Izby 
Ludowej NRD w sprawie zwołania 
narady ogólnoniemieckiej spotkała 
się z gorącym poparciem całego na 
rodu niemieckiego. Z dnia na, dzień 
potężnieje wola naszego narodu 
pokojowego życia w zjednoczonej 
ojczyźnie. Mając oparcie w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej, 
miłujący pokój ludzie w całych 
Niemczech kroczą nową drogą, dro 
gą obrony pokoju i nierozerwalnej 
przyjaźni z socjalistycznym Zwiąż 
kiem Radzieckim, z krajami demo- 
kiacji ¡udowej i z całym świato­
wym obozem pokoju.

Podżegacze wojenni — oświad­
czył prezydent Pieck — głoszą nie 
nawiśe do Po ai-ćw i Czechow, 
Rosjan i Chińczyków. Głoszą oni 
ponownie przeklętą ideologię hitle­

rowską o wyższości narodu nie­
mieckiego nad pozostałymi naroda 
mi. Przeciwstawienie się tej propa 
gandzie jest naczelnym obowiąz­
kiem wszystkich niemieckich obroń 
tów pokoju.

Prezydent Pieck wyraził w za­
kończeniu życzenie, aby przyjaciel­
ska wizyta w Pradze delegacji 
NRD przyczyniła się do umocnie­
nia I rozszerzenia serdecznych sto 
sunków między Republiką Czecho­
słowacką i Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. Walczymy wspól­
nie o pokój — stwierdził mówca — 
abyśmy w rodzinie miłujących po­
kój narodów, mogli zbudować 
przyszłość piękną i jasną.

Po przemówieniu prezydenta 
Piecka zabrał głos premier Repu­
bliki Czechosłowackiej — Zapotoc- 
ky, dziękując prezydentowi i czion 
kom delegacji rządowej NRD za 
wizytę w Pradze.

Naród chiński wzmoże walką
przeciw zakusom imperialistów 
i zwiększy p o m o c  dla Korei

3r

PEKIN PAP. Jak donosi Agen. ■» mobilizować nadal rezerwy 
cja Nowych Chin Komitet Narodoj A ludzkie i gromadzić środki ma 
wy Chińskiej Ludowej Politycznej terialne w celu udzielania pomocy

chińskim ochotnikom ludowym i 
koreańskiej Armii Ludowej, wal­
czącym na froncie koreańskim;
2 rozwijać wychowanie w ducha 

patriotyzmu w celu większego 
jeszcze rozszerzenia ruchu walki 
przeciwko agresji amerykańskiej 
i ruchu pomocy dla Korei;

wytępić wszystkich szpiegów 
obcych agentów i położyć 

kres agresywnej działalności ame­
rykańskiego imperializmu w Chi­
nach;

a rozwijać w jak najszerszym 
^•zakresie ruch o wzmożenie 

produkcji i zwiększenie oszczęd­
ności w celu spotęgowania sił do 
walki przeciwko agresji amerykan 
skiej i dla udzielenia pomocy Ko­
rei, a także dla rozszerzenia bu­
downictwa w Chinach;

5 rozwijać akcję zbierania śród 
I

Konferencji Konsultatywnej uch- 
walił na swej trzeciej sesji rezo­
lucję w sprawie wzmożenia walki 
przeciwko amerykańskiej agresji 
i w sprawie zwiększenia pomocy 
dla Korei. Rewolucja stwierdza m. 
in.:

Ponieważ imperialiści amerykan 
sey nie zaniechali swej agresji 
przeciwko Koreańskiej Republice 
Ludowo-Demokratycznej, nie wy­
cofali swych sił zbrojnych z wys­
py Taiwan stanowiącej integralną 
część Chin, nie zaniechali naru­
szania powietrznych granic Chiń­
skiej Republiki Ludowej, Jęcz prze 
ciwnie uzbrajają nadal i okupują 
Japonię, blokują wybrzeża Chin 
oraz dokonują aktów sabotażu i 
innych - wrogich aktów wobec 
Chińskiej Republiki Ludowej — 
Komitet uważa, że walka narodu 
chińskiego przeciwko agresji ame­
rykańskiej i pomoc udzielana Ko­
rei powinny być wzmożone.

W związku z powyższym Komi­
tet Narodowy postanawia:

ków na fundusz zakupu broni; 
¿"otaczać jeszcze większą opie­
ń k ą  rodziny żołnierzy w alczą - 

froncie i rodziny poleg-cych na 
łych.

Organizacje partyjne w powiecie w ejherow skim
umacniafą swe szeregi ideologicznie i liczebnie

Toczący się na terenie wsi bój o 
zabezpieczenie zaopatrzenia kra­
ju w artykuły rolne — 
jest zarazem sprawdzianem 
sprężystości i bojowości naszych 
organizacji partyjnych i postawy 
każdego członka partii na wsi.

W toku tej doniosłej akcji ros­
ną nowi aktywiści partyjni spoś­
ród tych chłopów — członków 
partii, którzy przodują w skupie 
i kontraktacji, własnym przykła­
dem prowadząc za sobą bezpar­
tyjnych, w toku tej akcji przycho

dzą do partii najlepsi, najbardziej 
ofiarni i zdyscyplinowani spośród 
mało i średniorolnych chłopów.

Jednocześnie ujawnia się praw­
dziwe oblicze tych ludzi, którzy 
kiedyś wślizgnęli się do partii z 
myślą o osiągnięciu korzyści i 
obłudnie maskując się oszukiwali 
organizacje partyjne.

partyjne na wsi, zaostrzając swą 
czujność wobec takich ludzi, oce­
niając w sposób należyty ich postę 
powanie i oczyszczając od nich sze 
regi partyjne.

W gminie Szemud organizacja 
partyjna rozprawiła się z preze­
sem GS Stefanem Jaworskim.
który nie tylko wykazał karygod

Obecnie, gdy trzeba czynem dc. ue niedbalstwo w walce o realiza-
wiesc swego oddania partii, dać 
przykład patriotycznej postawy — 
ludzie ci zrzucili maskę.

I słusznie czynią organizacje

Sąd Wojewódzki w Bydgosz­
czy, na sesji wyjazdowej w Ino­
wrocławiu rozpatrzył sprawę Ire 
ny Lewandowskiej 1 nigdzie nie 
pracującego Bronisława Osow­
ca, którzy spekulowali materia­
łami włókienniczymi przezna­
czonymi do sprzedaży w skle­
pach uspołecznionych.

Lewandowska, była właściciel 
ka straganu, pracowała jako 
ekspedientka w sklepie tekstyl­
nym MHD w Inowrocławiu. Wy 
kupy wała ona w sklepie, w któ­
rym pracowała, różne materia­
ły, które ze znacznym zyskiem 
sprzedawała notorycznym pas- 
karzom, jak np. współoskarżo- 
nemu Osowcowi.

Osk. Osowiec od chwili pow­
rotu do kraju ze strefy angiel­
skiej nigdzie nie pracował, a 
zajmował sie wraz ze swą żona 
wyłącznie paskarstwem.

Sąd skazał paskarzy Lewan­
dowska i Osowca na kary po 3 
lata więzienia i 1000 zł. grzyw­
n y

Na dwa lata obozu pracy i 
1000 zł. grzywny skazany został 
przez Komisję Specjalną Jan 
Prosiek z Mszany Dolnej w p o ­
wiecie limanowskim. Prosiek w 
czasie wojny posiadał własny 
sklep i fabrykę wody sodowej. 
Po zlikwidowaniu przedsię­
biorstw unikał on wszelkiej ucz­
ciwej pracy. Machinacje speku-

W interesie podżegaczy wojennych -  władze szwedzkie
dopuszczają sią aktów wrogich wobec Polski
Rzqd RP domaga się ukarania organizatorów prowokacji na sls „Wieluń“

WARSZAWA PAP. Na notę polskiego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych z dnia 8. 10. 1951 r. w sprawie incydentu na polskim 
statku „Wieluń“ , szwedzkie Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
udzieliło notą z dnia 17. 10. 1951 r. odpowiedzi, z której między 
innymi wynika, co następuje:

Po powołaniu się na zasady jakiś fakt nie miał miejsca. Jest

DELEGACJA
Światowe; Rady Pokoju
w  G e n e w i e

GENEWA PAP. 23 bm. delega­
cja światowej Rady Pokoju w 
składzie: przewodniczący świato­
wej Rady Pokoju Joliot-Curie, 
tttłonkowie Rady Eugenia Cot- 
ton, b. minister Yves Farge, prof.
Infeld i Bonnard, odwiedź'ła Mię­
dzynarodowy Komitet Czerwone­
go Krzyża w Genewie.

Delegację przyjęli: wiceprze­
wodniczący Międzynarodowego 
Komitetu Czerwonego Krzyża —
Gloor i Bodmer. W rozmowie do­
konano wymiany poglądów, doty­
czących problemów, które intere. tfce, zamiast samo przeprowadzić

dowód prawdziwości swoich twie- 
ćzeń, przerzuca na dowództwo

prawa morskiego nota podaje, że 
policja szwedzka powiadomiona 
została przez niejaką Demańską, 
iż marynarz z s/s „Wieluń“ zo­
stał zamknięty na pokładzie te­
go statku, z którego chciał zbiec 
celem uniknięcia prześladowań ze 
strony władz polskich. Ponadto 
celnicy, którzy zrewidowali sta­
tek, donieśli policji, że Kulka zam 
knięty jest w kabinie i został po­
bity. Z tego też powodu policja 
udała się na statek. Badania, któ 
re policja przeprowadziła „nie 
dostarczyły dowodów, które były­
by w sprzeczności z uprzednio 
wysuniętymi podejrżeni ami

Po stwierdzeniu, że doniesieni
0 pobiciu Kulki nie odpowiadały 
prawdzie, nota podaje, że Kulka 
„szeptem“ tak, aby go nie usły­
szeli obecni przy przesłuchaniu 
przez policję szwedzką członkowie 
załogi, prosił policjantów o prawo 
azylu w Szwecji, po czym not 
stwierdza, że sposób zachowania 
się policji szwedzkiej był rzeko­
mo usprawiedliwiony.

W odpowiedzi na powyższą no­
tę szwedzkiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych polskie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
przesłało dnia 25. 10. 1951 r. po­
selstwu szwedzkiemu w Warsza­
wie notę, w której m. in. czytamy:

W nocie swej z dn. 17. 10. 1951 
r. szwedzkie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych zmuszone było po­
twierdzić, że zarzut o rzekomym 
pobiciu marynarza Stanisława 
Kulki był zupełnie gołosłowny. 
Mimo to nota usiłuje w sposób 
sztuczny i zupełnie nieprzekony­
wujący usprawiedliwić bezprawną
1 brutalną akcję policji szwedz­
kiej. Z noty szwedzkiej wynika 
ponadto, że celnicy szwcizcy przy 
byli na statek wcale nie w celu wy­
konania swoich czynności służbo, 
wych, ale nadużyli swoich upraw­
nień, bo pod pozorem przeprowa­
dzenia rewizji celnej poszukiwali 
Stanisława Kulki. W ten sposób 
władze szwedzkie naruszyły już 
wówczas
statku w porcie sztokholmskim,

Szwedzkie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych, wbrew wszelkiej lo

sują zarówno Międzynarodowy Ko 
mitet Czerwonego Krzyża jak i 
Światową Rad* Pokoju.

to jedyna w swoim rodzaju meto­
da — usiłuje bowiem nagiąć fak­
ty do podejrzeń. W ten sposób 
szwedzkie MSZ dyskwalifikuje ca 
łą swoją argumentację zarówno z 
punktu widzenia logiki jak i pra­
wa.

Niepoważne jest twierdzenie 
szwedzkiej noty, jakoby Kulka 
wobec przedstawicieli policji 
„szeptem“ prosił o przeniesienie 
g-o na ląd. Jakże bowiem mógł 
złożyć takie oświadczenie, skoro 
wiadomym jest, że nie zna zupeł­
nie języka szwedzkiego i że w 
czasie rozmowy między nim a 
funkcjonariuszami policji szwedz­
kiej użyć musiano tłumaczy?

Przyznając, że na „Wieluniu“ 
nie dokonano żadnego nielegalne­
go aktu, nota szwedzkiego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych u~ 
siłuje, mimo oczywistości, uspra­
wiedliwić gwałt i bezprawie po­
licji na statku polskim.

Nota szwedzka stwierdza ną sa 
mym wstępie, że wkroczenie na

Sprawy dyscypliny na statku, 
sprawy dotyczące wzajemnego 
stosunku między załogą, a kapita 
nem są zatem wyłączone z kom­
petencji państwa przybrzeżnego.

W danym konkretnym wypad­
ku kapitan w wykonywaniu swo­
ich uprawnień dyscyplinarnych 
w stosunku do członka załogi za­
rządził jego ukaranie. Władze 
szwedzkie natomiast, w sposób 
oczywiście sprzeczny z prawem, 
pozbawiły kapitana jego upraw­
nień, uznanych tak przez prawo 
międzynarodowe» jak i ustawo­
dawstwa wszystkich państw.

Rząd szwedzki pominął również 
swoje własne stanowisko zajęte 
swego czasu w stosunku do władz 
Stanów Zjednoczonych. W memo­
riale posła szwedzkiego do Depar 
lamentu Stanu z dnia 31. 5. 1923 
roku wyraźnie zostało stwierdzo­
ne, że państwo przybrzeżne nie 
powinno wykonywać jurysdykcji 
chyba w tych wypadkach, w któ­
rych chodzi o udaremnienie aktów 
obliczonych na zakłócenie porząd­
ku publicznego.

Na statku „Wieluń“ nie dokona 
no żadnego naruszenia prawa, ka 
pitan wykonywał tylko normalne 
przysługujące mu prawa. Dlatego

się w ręce gestapo i znalazł 
w obozie koncentracyjnym.

się

Odnośnie usiłowań zakwalifiko 
wania marynarza Kulki jako u- 
chodźcy politycznego rząd polski 
odrzuca tego rodzaju argument. 
Koncepcja, że Kulka miał być u- 
chodźcą politycznym narodziła się 
w umyśle policji szwedzkiej i zo 
stała Kulce, jak wykazuje proto-, 
kólarny przebieg rozmowy na stat P°'y

cję planowego skupu zboża i ziem 
niaków, ale sam w cyniczny spo­
sób nie wywiązywał się ze swoich 
obowiązków. Ostatnio nie przy­
gotował on podległych sobie pla­
cówek na przyjęcie ziemniaków- 
skutkiem czego wielu chłopów mu 
siało wracać z kartoflami do do­
mu. Jaworski został wykluczo­
ny z partii i usunięty z zajmowa­
nego stanowiska.

W gminie Puck-Wieś został usu 
nięty ze stanowiska sekretarza 
podstawowej organizacji i wyklu 
czony z partii Antonii Piliński. 
Piliński nie wywiązywał się ze 
swych obowiązków wobec państ­
wa, kolportował wrogie plotki i 
starał się powstrzymać innych to 
warzyszy od aktywnego udziału 
w walce o realizację planu skupu.

Jednocześnie z usuwaniem z 
partii jawnych wrogów i szkod­
ników w r-odzaju Pilińskiego czy 
Jaworskiego, organizacje partyjne 

wejherowskiego wyciągają
ku, wyraźnie narzucona. Kulka! 'vnioski organizacyjne wobec; tych 
nigdy za swoje przekonania n ie1 . arzyszy’ .™ r.zy wywiązują

obcy statek w porcie uzasadnione | ^  świetle tak zasad
może być jedynie naruszeniem 
prawa lub zakłóceniem porządku 
w porcie. Ponieważ, jak wynika 
w sposób oczywisty z twierdzeń 
omawianej noty, fakty takie na 
statku „Wieluń“  nie miały miej­
sca, akcja policji szwedzkiej by­
ła bezprawna. Argumentacja za­
tem noty szwedzkiej potwierdza 
jedynie słuszność stanowiska rzą­
du polskiego,

W dalszym ciągu noty rząd poi 
ski przypomina rządowi szwedz­
kiemu o zasadach, które uznała 
i respektuje praktyka międzyna­
rodowa.

W roku 1928 Instytut Prawa 
Międzynarodowego w swoim pro 
jekcie dotyczącym regulaminu 
morza przybrzeżnego wyraźnie 
stwierdził, że tylko zbrodnie i wy 
stępki, których skutki wykracza­
ją poza statek, poddane są jury­
sdykcji państwa przybrzeżnego 
(art. 7), Instytut ten przyjął tym- 
samym w innym sformułowaniu

uprawnienia polskiego inawet projekt amerykański znnrpip «/tnL hnlnuHm '. i . . . ■ .

sfatku obowiązek udogodnienia o-
aflofttiłumwh rtLvli. je

1927, który wyraźnie stwierdza, 
że jedynie na żądanie kapitana 
statku lub oficera dowodzącego, 
wyrażone wobec władz miejsco­
wych państwo przybrzeżne może 
wykonywać jurysdykcję w spra­
wach wyłącznie dotyczących wew 
O&gDOi administracji stąt&i.

międzynarodowego, jak i prakty­
ki międzynarodowej, akt policji 
szwedzkiej stanowi jawne i oczy­
wiste pogwałcenie tych norm, któ 
re stosowane są między państwa­
mi.

Rząd szwedzki, usiłując ominąć 
istotę problemu, stara się wybie­
lić tych, którzy dokonali aktów 
gwałtu.

Dlatego też rząd polski nie mo­
że przyjąć do wiadomości tych» 
pozbawionych podstaw, sztucznie 
skonstruowanych argumentów.

Rząd polski ze zdziwieniem za­
poznał się z tą częścią noty 
szwedzkiej, która twierdzi, jako­
by rząd szwedzki nie był obowią­
zany do odstawienia na statek ma 
rynarza Kulki, a w szczególności 
z dziwaczną tezą jakoby zasada 
odstawiania na statek zbiegłych 
marynarzy była sprzeczna z zasa­
dą „ochrony pracowników“. Rząd 
szwedzki widocznie dopiero nieda 
wno odkrył tę zasadę, gdyż nie zas 
tosojyał jej, jak wiadomo, w wy­
padku marynarza polskiego Miś- 
kłewicza» o którym wspominała 
nota polska z dnia 8 października 
br. W sprawie marynarza Miśkie 
wieża, niewątpliwie człowieka pra 
cy, rząd szwedzki okazał niezwyk 
łą gorliwość odstawiając go na 
hitlerowski statek, w wyniku 
<9MO ten patriota polski dostał

się ze swych obowiązków partyj­
nych i nie świecą przykładem bez­
partyjnym chłopom.

I tak w Wielkiej Wsi został usu­
nięty ze stanowiska sekretarza pr 
ganizacji podstawowej i ukarany 
naganą partyjną tow. Milcwczyk, 
który wykazał bierny I obojętny sto 
simek do zadań partii na wsi : żl* 
wywiązywał się ze swych obowiąz­
ków sekretarza

*  *  *

Oczyszczając się od elementów 
obcych i wrogich, odsuwając 
ód kierownictwa ludzi przypadko­
wych, niezdyscyplinowanych, ma­
ło aktywnych i mato ofiarnych, 
wysuwając do kierownictw najlep­
szych towarzyszy — przodowników 
skupu i kontraktacji — organiza­
cje wejherowskie wzmacniają swe 
szeregi.

Tak np. w Leśniewie na miejsce 
wyrzuconego z partii Piiińskiego 
sekretarzem organizacji podstawo 
wej wybrano małorolnego chłopa 
Stanisława Szymańskiego, wzo­
rowego towarzysza, świecącego 
przykładem w realizacji obowiąz­
ków wobec państwa.

Podobne wiadomości napływają 
również z terenu innych gmin i po 
wiatów.

Jednocześnie wielu bezpartyj­
nych chłopów wzorowo wywiązują 
cych się ze swych obowiązków 
zwraca się do organizacji partyj­
nych z prośbą o przyjęcie ich do 
partii.

W gminie Jasna np. złożyło po­
danie o przyjęcie w szeregi organi 
zacji partyjnej 9 chłopów, którzy 
spełnili swój obowiązek wobec pań 
stwa ludowego w akcji skupu i 
kontraktacji.

W walce o oczyszczenie szere 
gów i wzmocnienie dyscypliny 
partyjnej krzepną, rosną i podno 
szą stopień swej bojowości pod­
stawowe organizacje partyjne 
na wsi.
Jest to bardzo ważny i cenny syg 

at. z którego wnioski powinny wy 
marynarza Stanisława Eulbi kro-¡ciągnąć wszystkie nasze komitety 
ków przewidzianych w stosunku powiatowe i gminne, 
do zbjectjtch a m r n M m  * u ,  &

był prześladowany. W czasie dłu 
gotrwałego pobytu statku „Wie­
luń“ w Szwecji schodził wielokrot 
nie na ląd. Czy może władze 
szwedzkie uważają za argument 
kwalifikujący go jako uchodźcę 
politycznego to, że usiłował on 
zbiec ze statku, by uchylić się 
między innymi od zapłaty długów 
zaciągniętych u swoich kolegów.

Rząd polski podtrzymuje swoje 
stanowisko, że władze szwedzkie 
zachęcają awanturników i zwyk­
łych przestępców kryminalnych 
do podszywania się pod miano u- 
chodźców politycznych, wypacza­
jąc tym samym pojęcie azylu po­
litycznego- który ma tak wzniosłe 
Tradycje historyczne.

Odnośnie poruszonej, bez jakiego 
kolwiek związku z całością oma­
wianego zagadnienia, w nocie 
szwedzkiej sprawy deportacji o- 
bywateli polskich, rząd polski od 
rzuca twierdzenie jakoby rząd poi 
ski odmawiał ich przyjęcia. Rząd 
polski stwierdza, że właściwe wła 
dze polskie badają każdy wypa­
dek i podejmują decyzję zgodnie 
z przepisami prawa polskiego.

W świetle tego, co zostało powy 
żej powiedziane, rząd polski oce­
nić musi incydent na s/s „Wie­
luń“ jako jeden z szeregu zmierza 
jących do zakłócenia, przez zain­
teresowane w tym czynniki- do­
brosąsiedzkich stosunków polsko- 
szwedzkich.

Rząd polski ponawia swój pro­
test wyrażony w  nocie z dnia 8 
października br. przeciwko aktom 
bezprawia, naruszającym zasadę 
wolności żeglugi, zasady prawa 
międzynarodowego i będącym po­
ważnym naruszeniem praw Pol­
ski.

Rząd polski podtrzymuje swoje 
żądanie surowego ukarania win­
nych, udzielenia pełnej satysfak­
cji kapitanowi i załodze statku 
s/s „Wieluń“ , zaspokojenia wszy 
stkich powstałych w wyniku zaj­
ścia szkód oraz podjęcia wobec
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M a r c i n  Ba r t o s z e w s k i
dźwigowy portu gdańskiego

Przez zastosowanie metody pracy
L i i i  ch ło p ó w

z  przyczółka Niedźwiedzie Pole
Nasza redakcja otrzymuje wiele' 

listów, świadczących o patrioty- 
czrtej postawie chłopów mało i śred 
niorolnych w akcji skupu i kontra 
ktacji. M. in. otrzymaliśmy list 
chłopów z przyczółka Niedźwiedzi?

przesunąłem o rok termin kapitalnego remontu dźwigu

Nie przyszło mi to łatwo, gdyż 
pozostali dźwigowi, Kajdaniak i 
Piekarek, obsługujący ten sam

Mechanik zmianowy portu w Leningradzie Konstanty Szarapow, 
dążąc do pełnego wykorzystania zdolności przeładunkowej dźwigów, 
wprowadził i spopularyzował wśród załogi nową metodę ich eksplo­
atacji. Metoda ¡ego polega na przedłużaniu okresu pracy dźwigów 
między kolejnymi remontami. Sukcesy swe zawdzięcza stałej kontroli 
zużycia poszczególnych części t mechanizmów, ich wymianie podczas 
krótkich przerw w przeładunkach oraz socjalistycznej opiece nad me­
chanizmami urządzeń przeładunkowych. Metoda pracy Konstantego 
Szarapowa stała, się jednym z czynników postępu technicznego w por­
tach radzieckich, który zagwarantował im przodujące miejsce w 
świecie.

W roku ubiegłym niektórzy dźwigowi naszych portów, borykający 
się dotychczas z trudnościami, wynikającymi ze słabej kontroli tech­
nicznej urządzeń przeładunkowych, złej 'konserwacji, a często również 
przeciąganych do nieskończoności remontów, postanowili przezwycię 
żyć je przez zastosowanie bogatych doświadczeń radzieckich towa­
rzyszy.

Jak słuszna była ta decyzja świadczą osiągnięcia dźwigowego por­
tu węglowego w Gdańsku MARCINA ‘BARTOSZEWSKIEGO\ który 
to oparciu o metodę Konstantego Szarapowa zdołał znacznie uspraw­
nić obsługę swego dźwigu i podnieść wydajność pracy.

Do roku ubiegłego nie byio w na 
szym porcie właściwego stosunku 
do konserwacji dźwigów», zarówno 
ze strony obsługi, jak i działu tech 
nicznego. A przecież od tego, jak 
dbamy o dźwig, od naszego slosun 
ku do powierzonego nam urządze­
nia, zależy jego bezawaryjna pra­
ca, skrócenie postojów, a co naj­
ważniejsze, • przedłużenie okresu 
eksploatacji dźwigów między kolej­
nymi ich remontami kapitalnymi.

W porcie obowiązywal-a i w za­
sadzie obowiązuje dziś jeszcze za­
sada, że konserwację dźwigów pro­
wadzi tylko zmiana dzienna, pozo­
stali zaś członkowie obsiugi, pracu 
jący na drugiej i trzeciej zmianie 
nie odpowiadają za powierzone im 
urządzenie, nie dbają o jego po­
szczególne mechanizmy. Nic dziw­
nego, że z braku należytej opieki i 
tjoski o ich stan techniczny, iatwo 
ulegają one uszkodzeniom.

Przed rokiem na jednej z między 
portowych narad, która odbyła się 
w Gdyni, usłyszałem o metodzie 
Szarapowa, nakładającej odpowie­
dzialność za urządzenia przeładun­
kowe na wszystkich członków obsłu 
gi i_ dział techniczny portu. Posta­
nowiłem zastosować jego metodę 
na swoim dźwigu.

dźwig, w pierwszej chwili nie wie-1 W wyniku mojej argumentacji 
rzyii w słuszność i wyższość nowej Kajdaniak objął opiekę nad media 
metody pracy. Traktowali oni odpo ¡nizinami zewnętrznymi, Piekarek
wiedzialność za konserwację dźwi 
gu jako dodatkowe i zbyteczne ob 
ciążenie pracą. Uważali, że raczej 
dział techniczny ZPGG powinien 
wprowadzić etat stałego smarowni 
ka. Szczególnie jednak obawiali się 
nieznanej dotychczas w porcie odpo 
wiedzialności za poszczególne me­
chanizmy.

Nie znalazłem również poparcia 
w kierownictwie portu węglowego 
w Wisłoujściu. Musiałem więc sam 
przekonywać towarzyszy pracy. Mó 
wiiem im, że przecież można wyko­
rzystać dla robót konserwacyjnych 
postoje często zdarzające się na 
tzw. dosypkę, czas oczekiwania na 
pracę itp. przerwy, kiedy można 
•przeglądać mechanizmy. A poza 
tym przecież na skutek wzmożonej 
kontroli mechanizmów i bezaawa- 
ryjnej pracy dźwigu wzrośnie wy­
dajność przeładunków.

W walce o „spłaszczenie" szczytu jesienno-zimowego
Zakłady Naprawcze na Zawiślu
Ida w ślady „Biaszanki"

W ślad za załogą Gdańskiej Fa 
bryki Opakowań Blaszanych kole 
jarze Warsztatów Naprawczych 
nr 15 na Zawiślu postanowili włą 
czyć się do walki 0 „spłaszczenie“ 
szczytu jesienno-zimowego w zu­
życiu energii elektrycznej. Załogi 
poszczególnych działów produkeyj 
nych w warsztatach zobowiązały 
się ograniczyć pobór mocy w go­
dzinach szczytowych do koniecz­
nego minimum.

M. in. kotlarze zorganizują 
swoją pracę w ten sposób, że wię 
lcszość robót z zakresu spawania 
elektrycznego przerzucą ze zmia­
ny drugiej na trzecią. Podobnie 
również większość robót, wymaga 
jących korzystania z transportu 
wewnętrzneg'0 o napędzie elek­
trycznym, przesunięta została w

planie pracy na godziny mniejsze 
go poboru mocy. Zmniejszone zo 
stanie poza tym o 50 proc. zuży­
cie energii elektrycznej na oświe 
tlenie wali warsztatowej. Zobo­
wiązania te zostały podjęte po 
dokładnej analizie pracy działu 
kotlarskiego przez aktyw robotni­
czy.

Zobowiązania tego typu podjęli 
również spawacze i kowale. Spa­
wacze przesuną pracę kilku spa- dźwigu, a przede wszystkim wpiy

nad mechanizmami, znajdującymi 
się w kabinie, ja zaś nad wysięg­
nicą. Dla lepszej kontroli pracy me 
chanizmów wprowadziliśmy książkę 
kontrolną, w której pełniący dyżur 
dźwigowy, powiadamia swego na­
stępcę o zaobserwowanych uster 
kach. Właściwie książka ta jest 
przeznaczona dla- kontrolerów 
działu technicznego. Wymaga tego 
metoda Szarapowa. W naszych jed 
nak warunkach, przy słabym zaint 
resowaniu ze strony działu technicz 
nego, wiele usterek usuwaliśmy we 
własnym zakresie, o poważniej­
szych zaś sygnalizowaliśmy pogoto 
wiu technicznemu.

Dzięki lepszej konserwacji mccha 
rtizmów dźwigowych, stałej kontro 
li ich pracy na naszym urządzeniu 
przeładunkowym nie zdarzyło się w 
ciągu roku ani jedno poważniejsze 
uszkodzenie, wyprowadzające je na 
dłuższy czas z eksploatacji.

Za najważniejsze jednak osiąg 
nięcie uważam przesunięcie o rok 
terminu oddania dźwigu do kapi­
talnego remontu. Zamiast w ma­
ju 1951 r. będzie on remontowany 
w czerwcu 1952 r. a kto wie, czy 
nie uda Się nam jeszcze bardziej 
przesunąć tego terminu.

Radziecka metoda pracy Kon­
stantego Szarapowa dala u naŝ  
dobre rezultaty. Wskazują one, że J 
powinniśmy jak najwięcej czerpać j 
z doświadczeń radzieckich, że po 
winniśmy popularyzować je wśród 
załóg robotniczych naszych por­
tów. Obok tego konieczne jest jed 
nak włączenie się do tej pracy 
dziaiu technicznego, który powi­
nien wprowadzić książki kontrol­
ne na dźwigach, metryki każdego

Pole (gm. Jasna, pow. Sztum) 
ob. ob. Juliana Marczuka, Piotra 
Szewca, Józefa Kozy, Jana Ko­
walika i innych. Oto co piszą 
chłopi sztumscy (list zamieszcza­
my bez poprawek).
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Demontaż „Gneisenau“ trtna...
Ponury, rdzawy masyw wraku 

„Gneisenau“ , stojący tuż przy 
falochronie, sprawia z daleka wra­
żenie opuszczonego. Odpłynęły bo­
wiem od jego burty dźwigi i holow 
niki, a ekipy Polskiego Ratowni­
ctwa Okrętowego rozpoczęły pracę 
przy realizacji nowych zadań.

Piermze wrażenie mija, gdy u- 
dajemyT się na wrak. Na wraku 
praca trwa nadal. Pozostała tu kil­
kunastoosobowa brygada, uszczel­
niającą nieliczne już miejsca 
przecieków. Przybyły również zes­
poły robocze Centrali Zfomu, stocz­
niowcy, robotnicy portowi. Ocze­
kuje ich trudne, odpowiedzialne za­
danie: konserwacja wartościowych 
mechanizmów i ich części na okres 
zimowy, oraz demontaż precyzyj­
nych urządzeń elektrycznych. Spra 
wne wykonanie tych prac zapobieg­
nie poważnym stratom, gdyż woda 
zamarzająca w nie zabezpieczo­
nych częściach i korpusach 
chanizmów mogłaby spowoi 
wać niepowetowane szkody.

me-
odo-

Pomieszczenia i maszyny pokry 
wa gruba warstwa lepkiej mie­
szaniny mułu i smarów. We 
wszystkich niemal pomieszcze­
niach — sterty porozrywanego 
wybuchami żelastwa. Na pokła­
dzie piętrzą się stosy różnorod­
nego sprzętu, wymontowanego z 
wraku.

— 60 proc. części, które demon­
tujemy z „Gneisenau“ nadaje się 
do dalszego wykorzystania — o- 
powiada kierujący całością robót 
inż. Żychowski.

I rzeczywiście. W maszynowni 
ślusarze pod kierunkiem absol­
wenta Szkoły Morskiej ob. Jawor 
skiego rozbierają, oczyszczają i 
konserwują oliwą i tawotem sil­
niki dieslowskie.

W głównej rozdzielni ulokowali 
się stoczniowcy gdańscy, pracu-

bru itp. Niesposób wyliczyć różno­
rodnych materiałów, które nadają 
się jeszcze do dalszego wykorzy' 
stania.

„Gneisenau“ jest jeszcze w pew 
nym sensie terenem nieznanym. 
Z powodu trudnego dostępu nie zba 
dano dotychczas piątego i szóstego 
pokładu. Istnieją przypuszczenia, 
że w nieuszkodzonych tankach 
znajdują się wartościowe mate­
riały.

* * *
Praca na wraku wymaga nie 

tylko planowości i dobrego kie­
rownictwa. Wymaga ona inicja­
tywy i pomysłowości od każdego 
członka brygady robotniczej. W 
toku pracy zrodziło się niejedno 
usprawnienie. Na świetny pomysł 
wpadł np. starszy mechanik Haft 
ka. Wycementował wieżrf strzel­
niczą i przy niskim nakładzie 
kosztów uzyskał solidne zbiorniki 
do magazynowania słodkiej wody. 
Usprawnienie to ułatwiło rozwią­
zanie dość ważnej sprawy dla za­
łogi, zatrudnionej na wraku.

Brygady robotnicze starają się 
wykonać swoje zadania przed zi­
mą, tak, by mrozy zastały war.- 
tościowe mechanizmy zabezpie­
czone. * Ich wysiłek przyśpieszy 
dzień, gdy wymontowane z wraku 
motory, turbiny i inne urządze­
nia rozpoczną pracę na statkach 
Polski Ludowej. B. L.

Warek ze zmiany II na III, zaś ko 
wale wykonywać będą w nocy sze 
reg prac początkowo zaplanowa­
nych na godziny zużycia Szczyto­
wego. Przesunięcie napełniania wo 
dą kotłów parowozowych z g o ­
dzin szczytowych na przedpołud­
niowe oraz ograniczenie liczby 
punktów świetlnych do rzeczywi­
stych potrzeb, zapewnią dalszą osz 
czędność prądu.

Ogółem w Warsztatach Napraw 
czych nr 15 w okresie szczytu je­
sienno-zimowego pobór mocy elek 
trycznej będzie zmniejszony o ok. 
50 proc.

B. L.

nąć na zmianę stosunku załogi do 
narzędzia pracy i metod jego kon­
serwacji.

iA C / l

„Jasna, dn. 17. X! 1951 r.
My, rolnicy gromady Jasna z przyczółka Niedźwiedzie Pole, jako 

aktyw biedniacko - średniacki doceniając w obecnym etapie ważność 
zaspokojenia potrzeb ziemniaków dla robotników pracujących w prze­
myśle, swoim’ patriotycznym czynem odstawiliśmy manifestacyjnie 
ziemniaki ha punkt skupu w dniu 17. X. 1951 r. wywiązując się ze 
swoich obowiązków wobec państwa.

Apelujemy do wszystkich gromad naszego powiatu, ażeby poszły 
za naszym przykładem, umacniając i pogłębiając sojusz robotniczo • 
chłopski. Wzywamy Stocznię Gdańską o nawiązanie łączności z na­
szą gromadą". ~ ■

List gospodarzy z przyczółka Nie 
dźwiedzie Pole, którzy całkowicie 
wykonali plan skupu ziemniaków 
— świadczy o rosnącej świadomo­
ści szerokich mas chłopskich, o 
zrozumieniu doniosłości wykona­

nia przez nich obowiązków wobec 
państwa jako czynnika cementu­
jącego sojusz robotniczo * chłop­
ski, wzmacniającego siłę ludo­
wej ojczyzny,

Godnie uczcimy rocznicę Wielkie! Rewolucji

Październikowa gazetka ścienna PRCiP
W związku ze zbliżającą się 31 

rocznicą Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji komitet redakcyjny ga­
zetki ściennej w Państwowym 
Przedsiębiorstwie Robót Czerpal­
nych i Podwodnych postanowi! wy

Wielkie budowle komunizmu

■ ■ ¡¡S ilili

dać specjalny numer gazetki. W 
tym celu kilka dni temu odbyliśmy 
posiedzenie komitetu redakcyjne­
go, na któryip szczegółowo omó­
wiliśmy plan tego numeru. Na 
posiedzeniu doszliśmy do wniosku, 
że o ile w poprzednich numerach 
naszej gazetki ściennej nie sililiś­
my się specjalnie na bogatą szatę 
graficzną, o tyle w tym numerze 
położymy duży nacisk na to. aby 
nadać gazetce jak najbardziej este 
tyczną, uroczysta formę, będącą 
wyrazem naszej czci dla Wielkiej 
Rewolucji. W. tym celu spośród

dokona on podsumowania dotych­
czasowych osiągnięć robotników 
PRCiP w Czynie Październikowym 
oraz szczegółowo omówi przebieg 
realizacji zobowiązań, i kontroli ich 
wykonania, z krytycznym naświetle 
niem popełnionych biędów i niedo­
ciągnięć poszczególnych brygad 
roboczych. Dalej -pokażemy w tym 
numerze gazetki sylwetki . przo­
downików Czynu Październikowego 
naszego zakładu pracy Sylwetki 
te wraz ze zdjęciami dostarczą 
nam kol. kol. Chômiez i Jackmack,

, , . • , • . . .  którzy jednocześnie opracują \w-
czlonkow komitetu redakcyjnego powiedzi robotników na temat: ..Dis 
wybraliśmy kol. Romana Bombę. czeg0 podjąłem i wykonuje zobo- 
k tor ego obarczyliśmy odpowiedział- wiazoni'a październikowe?" 
noscią za opracowanie , wykona- j Będziemy w!ęc starać sIf 0 wyda 
me szaty graficzne, gazetki. ¡nio takiego numeru gazeikl Ścień- 

Aby gazetka wzbudziła źvwe nej; który da możliwie wszech-
zainteresowanie wśród załogi j stronny obraz wysiłku załogi w
PRCiP ustaliliśmy, że artykuły za Czynie Październikowym i uwypu- 
mieszczone w niej będą krótkie i kii radość i entuzjazm, z jakimi 
treściwe. Będą one starannie pi- pracownicy PRCiP witają historycz 
sane na maszynie. Najważniejszą na rocznicę Wielkiej Rewolucji So 
rzeczą jest oczywiście temetyka cjalistycznoj.

F. JARMUŻEWSKI 
przewodniczący komitetu redak­
cyjnego gazetki ściennej PRCiP 

, Gdańsk

Budowniczowie kanału Wołga—Don zużywają setki tysięcy metrów sześ­
ciennych betonu do budowy wielkiej ilości śluz.

Nu zdjęciu: jeden z zakładów przemysłowych, w których przygotowuje się 
beton do budowy śluz. Foto —  CAF.

artykułów i sposób ich opracowa 
nia. Treść artykułów musi bvć 
ściśle związana z charakterem te­
go specjalnego numeru gazetki, z 
pamiętną rocznicą Rewolucji Paź­
dziernikowej, Miesiącem Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i 
Czynem Październikowym naszej 
załogi.

Dlatego też na wspomnianym 
zebraniu redakcyjnym odraził omó

OD REDAKCJI: Plan gezetki 
ściennej PRCiP na rocznicę Rewo­
lucji Październikowej jest opraco­
wany w zasadzie dobrze i może 
posłużyć kolegiom redakcyjnym in 
nych zakładów pracy za podstawę

w m m h
A_S m m m m

Nowe zobowiązania 
ałogi s s „Dąbrowski"
Załoga s/s „Dąbrowski“  z po­

wodzeniem realizuje zobowiązania 
ją V p o d “'kierownictwem’ mistrza uczczenia 34 rocznicy Wielkiej
Barcza. Ślusarze precyzyjni E d -, Ewolucji. Po wykonaniu szeregu___________ _____________
Ward Sapiński i Rafał Gajewski W’ac> usprawniających eksp.oata- ,, ; ; . e mjej sce) wykonując śred 
i Inni demontują stację rozdziel- statku marynarze z s/s »Dąb- fl.. warsztatową w 155 proc. 
czą. Oczyszczone z mułu chromo- rowsk\ dodatkowo zobowiązań

części IS1? wykonać jeden ponadplanowy

główne ZPGG Gdynia, uzyskując 
161 proc. przeciętnego wykonania 
normy.

Załoga warsztatów mechanicz­
nych na Nabrzeżu Duńskim prze­
kroczyła przeciętnie wykonanie 
normy o 59 proc., zaś warsztatów 
na Nabrzeżu Szwedzkim z.aiela:

długość'su polskiego na fali 
41, 64 m 7205 kc/sek.

Oaiszy krok naprzód 
w mechanizacji 
przeładunków

Pizy przeładunku towarów wor.

wiliśmy, kto i o czym będzie pi- y0 opracowania własnych gazetek 
sa I tak postanowiliśmy, że ga- październikowych. 
zetkę otwierać będzie artykuł Wadą planu gazetki PRCiP jest 

jednak to, źe przewiduje on zbyt 
szczupły kolektyw współpracow­
ników przy redagowaniu numeru

wstępny omawiający historyczne 
znaczenie Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej, napisany 
przeze mnie. Artykui o pracy na-, . . .  .,
szego klubu TPPR, o jego dotych- Październikowego. Należałoby po 
czasowych osiągnięciach i brakach wię^sz!Jc grono autorów, przez et 
napisze przewodniczący klubu kol. wzbogaciłaby się treść i jorma ga- 
Marian Trawiński. W artykule tym cętki.
chcemy pokazać, co zrobiono w I ■■ ■ -— —» ~ — ------—
kierunku . zapoznania załogi PRCiP L  . . .  
z życiem i pracą ludzi radzieckich, UnjerU CilO IlliOIiy OŹWIg
z ich osiągnięciami i zwycięstwa- j 
mi na drodze do komunizmu. [ 

Pragnąc nadać temu artykułowi

niklowe, nierdzewne jej 
lśnią w świetle lamp.

Na demontaż oczekują olbrzy­
mie turbiny o łącznej mocy 160.000 
KM które nie ucierpiały od 3zia-1 
łania wody morskiej, trzy zespo­
ły olbrzymich kotłów wysoko­
prężnych, 8 turbin pomocniczych’
#0 pomp wirnikowych, 300 silni- ¡ G.’yńi, w III kwartale br., zaję- 

r iik tnrcaua& różnego kali-lły pierwsze misis.ee wjś$zt$iy

rejs na zaoszczędzonym paliwie,

161 proc. Średniej
warsztatowej

We współzawodnictwie ni'«- 
' ~amt warsztatów ZPGi,

Audycje radiowe 
dla marynarzy

Polskie Radio rozpoczęło nada­
wanie specjalnych audycji auio- 
wych dla marynarzy. W , gra­
mie audycji przekazywane będą 

»v również pozdrowienia od rodzin. 
Audycje nadawane będą w każdy 
piątek o godz. 1,45 i  6,00 cza-

Na jednym z odcinków przy
wanvch z wagonu do ma»azvnu ieszcze silniejszą wymowę żobowią baseni® górniczym ZPGG w Gdan .wanych z wagonu do magazynu, zal..my nas;,ef?0 referenta wspól. sku od przeszło roku stoi ume-

w porcie zawodnictwa pracy ko, Chomicza j uruchomiony dźwig nr 5.
do wspólnego opracowania

zastosowano obecnie 
gdyńskim transporter elektryczny. 
Pracując po raz pierwszy tym sy­
stemem brygada Trzebiatowskie­
go osiągnęła wspaniały sukces. 
Przeładunek z wagonu dotychcza­
sowym sposobem trwał 35 — 40 
minut. Obecnie przy pomocy tran 
sportem wykonano tę pracę w cią 
gu 13 minut, przy znacznym 
zmniejszeniu wysiłku fi m m m m  
robotników.

z ro­
botnikami krótkich wypowiedzi na 
temat: „Co dało mi w pracy za­
stosowanie metod przodujących 
robotników radzieckich“ ?

Postanowiliśmy również wiele 
miejsca poświęcić w gazetce spra­
wie podjętych przez naszą załogę 
zobowiązań październikowych. Za­
gadnieniu temu poświęcony będzie 
(Ujiliytł ob. Jaokmacks, k  którym

Pracy przeładunkowej w porcie 
jest dużo. Tymczasem unierucho­
miony dźwig, który w poważnym 
stopniu ułatwić mógłby pracę i 
przyśpieszyć przeładunek, bezuży 
tecznie niszczeje.

Kierownictwo ZPGG w Gdań­
sku powinno jak najszybciej 
dźwig ten wyremontować.

A. FRAGBfc 
korespopdf*
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Złote krzyże zasługi
z « »  S O - l e ś n ś e

wzorowe małżeństwo
Na ostatniej sesji MRN w 

Gdyni w dniu 24. bm. przewod­
niczący Prezydium MRN tow. 
Kozłowski w imieniu Prezyden­
ta RP. wręczył złote krzyże za­
sługi małżonkom Franciszce 
i Józefowi Sobańskim oraz Le­
okadii i Janowi Krzyżanowskim, 
nadane im z tytułu „złotych 
godów małżeńskich“ .

W krótkim przemówieniu tow. 
Kozłowski życzył obu odznaczo­
nym sędziwym parom małżeńs. 
kim długich lat życia.

Zebrani na sesji MRN zgoto­
wali nagrodzonym serdeczną o- 
wację.

Wzruszający był moment, gdy 
ob. Józef Sobański w imieniu 
odznaczonych prosił przewodni­
czącego Prezydium o przekaza­
nie Prezydentowi RP. wyrazów 
hołdu i wdzięczności.

Dodatkowe eliminacje
zespołów świecowych
nm G d a ń s k u

Powiatowy Dom Kultury Zwiąż 
ków Zawodowych w Gdańsku- 
Chełmie (dawna Pohulanka) or­
ganizuje dodatkowo eliminacje 
dla zespołów artystycznych, chó 
ralnych, tanecznych i instru­
mentalnych, które dotąd nie 
brały udziału w eliminacjach 
-miejskich i powiatowych.

Eliminacje odbędą się 28 bm. 
w .Powiatowym Domu Kultury.

Duży ruch w sklepach tekstylnych lspr" ii| ™  • p”
i r ó j m i a s i a

Przez dwuskrzydłowe drzwi 
sklepu tekstylnego MHD nr 132, 
przy ul. Garncarskiej w Gdań­
sku, bez przerwy wchodzą 1 wy­
chodzą kupujący. Sklep znaj­
duje się w pobliżu targu gdań­
skiego, więc jego klientami są 
przeważnie gospodynie domowe, 
czyniące tu zakupy.

Największym powodzeniem cie 
szą się oczywiście materiały zi­
mowe — płaszczowe, ubraniowe 
i wełny na suknie damskie. Jed 
na z kupujących —  mieszkanka 
Pruszcza Gdańskiego Maria Szy 
mańska z trudem umieszcza swo 
je zakupy w obszernej siatce. 
Kupiła tu materiał na płaszcz 
jesienny dla 16-letniego syna, 
firanki i wełnę na suknię.

Cieszę się —  mówi —  że m o­
głam kupić wszystko w jednym 
sklepie bez straty czasu. Wybór 
towarów tekstylnych jest na­
prawdę coraz większy.

Kierownik sklepu MHD nr 191, 
przy ul. Szerokiej w Gdańsku, 
tow. Powałowski prosi telefo­
nicznie swą centralę o przysła­
nie nowego transportu konfekcji 
dziecięcej.

Sklep, dzięki dobremu zaopat 
rżeniu w materiały tekstylne, 
wykonał już plan miesięczny. 
Zapasy towarów musiał jednak 
odnawiać co kilka dni, by na­

dążyć za zapotrzebowaniem. 
Tak np. obecnie konfekcja dzie­
cięca jest na ukończeniu. Nowej 
partii spodziewa się za klika 
dni.

Sprzedawca działu dziewiars­
kiego ZMP-owiec Tesner ma 
sporo pracy —  przybył bowiem 
nowy transport swetrów, ręka- 

jwiezek i skarpet, na które cze­
kają liczni klienci. Musi więc 
dobrze się uwijać, by obsłużyć 
wszystkich. Z wielkich kartonów 
szybko znikają kolorowe swe­
terki dziecięcej szaliki, rajtuzy.

W dziale jedwabi i materiałów 
wełnianych panuje największy 
ruch. Ladę obstąpiło kilkunastu 
klientów naraz. Jedni wybierają 
wełnę na płaszcze i ubrania, dru 
dzy materiały na bieliznę. K o­
biety z zainteresowaniem oglą­
dają piękne jedwabie.

Mieszkanka dzielnicy Stogi ob. 
Stankiewiczowa kupiła w tym 
sklepie ładny dywan za 266 zło­
tych.

— Dywanów sprzedajemy bar 
dzo dużo — opowiada tow. Po­
wałowski — oprócz setek mniej 
szych, sprzedaliśmy ostatnio 
również kilka większych dywa­
nów. Kupili je stoczniowcy 
gdańscy do swoich nowych 
mieszkań.

nadal sprzedaje bardzo dużo 
bawełny i jedwabiu. Kupujących 
pociągają nowe desenie kreto- 
nów i pięknie kolorowe jedwabie 
na bieliznę damską.

Wielki zwój watoliny zasłania 
sprzedawcę Tadeusza Trzciń­
skiego. Zdobywca pierwszego 
miejsca we współzawodnictwie 
odmierza robotnikowi zakładów 
im. Gen. Wróblewskiego ob. Jan 
kowskiemu 2 metry watoliny. 
Ob. Jankowski kupił tu materiał 
na palto zimowe, wraz ze wszyst 
kimi dodatkami.

Na brak klientów nie może 
uskarżać się także sprzedawczy­
ni działu obuwia Gertruda 
Hennig. Dział jej posiada pełny 
asortyment obuwia jesiennego: 
skórzane i zamszowe damskie 
tyrolkl, półbuty męskie i róż­
nych rozmiarów buciki dzie­
cięce.

<d)

Racjonalizatorzy i nowatorzy 
prac portowych, zrzeszeni w klu­
bie techniki i racjonalizacji 
ZPGG w Nowym Porcie przyczy 
nili się w poważnym stopniu swoi 
mi projektami racjonalizatorski­
mi i nowatorskimi do usprawnie­
nia pracy w porcie. Przedłużyli 
oni zdolność produkcyjną urzą­
dzeń technicznych, zaoszczędzili 
ilość smarów itp.

Klub techniki^i racjonalizacji 
rozpatrzył w br. ponad 140 proje­
któw racjonalizatorskich.

X tak np. kilkakrotny racjonali­
zator ślusarz Stanisław Szymań­
ski zgłosił ostatnio projekt specjał 
nych kleszczy do podciągania wa 
gonów w porcie. Dzięki tym kle­
szczom unika się ręcznego zacze­
piania lin o wagony.

Pomysł, którego autorami są ob. 
ob. Zbigniew Paczyński i Feliks 
Preuss z oddziału inżynieryjnego 
przyczynił się do maksymalnego 
wykorzystywania kafara, służące­
go do wbijania pali. Racjonalizato 
rzy domontowali do kafara chwy 
tak, dzięki czemu urządzenie to 
wykorzystane jest obecnie żarów-j 
no do wbijania pali, jak i do ba i

growania tzw. wyrw oraz pogłę­
biania kanału.

Maksymalne wykorzystanie ka 
fara przyniesie ok. 70.000 zł o- 
szczędności rocznie.

Racjonalizatorzy otrzymuj: 'u 
żą pomoc dla klubu techniki. . ti­
ry wyposażony jest bogato w lite­
raturę fachową, przeważnie ra­
dziecką.

Bogate doświadczenia Kraju 
Rad stanowią bezcenną pomoc 
w pracy naszych wynalazców ro 
botniczych.

Racjonalizatorzy Romuald Pa- 
bijan i Paweł Witkiewicz opra­
cowują obecnie konstrukcyjnie 
swój projekt, który pozwoli przed 
łużyć eksploatację dźwigi^nr 513 
oraz usprawnić działanie Jego me 
chanizmów. Ob. Józef Ceynowa 
zgłosił projekt specjalnej uszczel­
ki na pionowy wał napędowy por 
talu. Uszczelka ta zapobiegnie wy 
ciekowi oliwy.

Cenne projekty złożyli również 
racjonalizatorzy Kazimierz Wara- 
siecki, Feliks Szymanowski, Ed­
mund Fąfara i inni.

W. KIERZNOWSKI 
korespondent

Walczmy z  jazdą na stopniach
wskakiwaniem i wyskakiwaniem z tramwajów wbiega

Czy znasz film y radzieckie ?
w dniu dzisiejszym zamieszczamy dalsze 2 fotosy z filmów 

radzieckich, wyświetlanych obecnie w kinach Wybrzeża. Zadań,e 
polega na odgadnięciu TYTUŁÓW FILMÓW, z których pocho­
dzą zamieszczone zdjęcia

ZDJĘCIE KONK!">c OWE

Dom Towarowy gdańskiej PSS 
obsługuje obecnie dziennie 
przeszło 4 tys. kupujących. Ob­
rót towarowy w październiku 
zwiększył się w porównaniu 
z ub. miesiącem o przeszło 15 
proc.

Ekspedientka Rozalia Weso­
łowska, przodownica pracy PSS 
w Gdańsku, ma pełne ręce ro­
boty. Mimo sezonu jesiennego

Godzina 7.35. Przeładowany spieszącymi się do pracy ludźmi 
tramwaj nr 2 powoli rusza z przystanku przy Jaśkowej Dolinie, 
nabiera szybkości... i nagle staje. Motorowy zahamował wóz przed 
wzniesioną do góry ręką milicjanta. Pasażerowie^ którzy jechali 
na stopniach mu,szą zapłacić mandaty karne i czekać na następny 
tramwaj. /

Takie obrazki powtarzają się na każdym prawie przystanku. 
Wynik jest ten, że tramwaj przybywa do śródmieścia Gdańska z 
kilkuminutowym opóźnieniem. — Do pracy spóźniają się setki 
osób, traci się setki roboczogodzin.
Milicjanci zatrzymują wozy z 

pasażerami na stopniach w tros­
ce o ich życie. Wystarczy bowiem 
przejrzeć kronikę milicyjną w 
Gdańsku, by przekonać się, że 
wzniesiona ręka milicjanta.

O f i * : x ą g t

o stalinowskiej nauce
o industrializacji

W dniu 26 bm. o godz. 17 w j 
świetlicy Stoczni Rybackiej' w 
Gdyni, przy ul. Waszyngtona, 
zostanie wygłoszony odczyt p. t.: j 
.Stalinowska nauka o industria- j
bzacji . _  -aby uchronić się od nieszczęśli-

Konntet Miejski PZPR zapra_, Wych wypadków, pasażerowie mu-
sza na ten odczyt aktyw par 
tyjny z miasta i społeczeństwo.

szą bezwzględnie zerwać z jazdą 
na stopniach, z wyskakiwaniem i 
wskakiwaniem do wozu w biegu. 
Muszą sami chronić swe życie i 
życie innych.

Częstotliwość ruchu tramwajo­
wego w Gdańsku jest dostateczna 
by przewieźć w terminie wszyst­
kich do pracy lub z pracy. Trzeba 
tylko, by każdy dojeżdżający nie 
odkładał wyjazdu na ostatnią mi­
nutę, by nieco wcześniej wyszedł 
z domu i w razie potrzeby zacze­
kał na nastenny wóz. 

w “ “  i * * *
przeciwko Grownego Ratusza.! Omawiając zagadnienie bezpie-

(ws) jczeństwa pasażerów należy także

wstrzymująca, tramwaj, chroni 
wielu ludzi przed kalectwem lub 
śmiercią.

Oto niektóre tylko takty z kroni­
ki MO w Gdańsku. Ob. JADWIGA 
JURKOWSKA, zamieszkała w Ostro 
wie Świętokrzyskim, w woj. kielec­
kim, jadąc na stopniach tramwaju 
do Wrzeszcza w pewnej chwili zes­
koczyła z wozu w biegu. \yskutek 
upadku doznała pęknięcia czaszki 
i innych ciężkich obrażeń ciała. 17- 
letnia dziewczyna o nieustalonym 
nazwisku, przypłaciła życiem jazdę
na stopniach tramwaju zdążającego tylne koła wózka bvły jeszcze W 
w kierunku Nowego Portu, wpada- r ,i„ i„ . ,  •
jąc pod koła wozu przyczepnego. j  tramwaju. Gaj by nie przytom-
Aby uniknąć niebezpieczeństwa, jnosc pasażerów, matka i dziecko

znalazłyby się pod kołami.
Beztroska obsługi szczególnie 

rzuca się w oczy w godzinach po­
południowych, kiedy tramwajami 
jadą powracające ze szkół dzie

podkreślić, że motorowi i kondukto 
rzy tramwajów zbyt mało trosz­
czą się o pasażerów, szczególnie 
przy ruszaniu wozów. Obowiąz­
kiem obsługi jest dokładne spraw 
dzanie, czy przed odjazdem tram­
waju ktoś wsiada, czy wysiada. 
Niektórzy konduktorzy gdańscy 
nie przestrzegają jednak tego o- 
bowiązku.

Tak np. niedawno na przystan­
ku przy ul. Morskiej wysiadała z 
tramwaju matka z niemowlęciem 
w wózku. Konduktorka dała syg­
nał odjazdu i wóz ruszył, mimo

było, ale jakże łatwo mogły się zda 
rzyć.

Takie postępowanie obsługi 
tramwajów jest niedopuszczalne 
Pracownicy WPKGG . muszą na 
każdym kroku troszczyć się o bez­
pieczeństwo pasażerów.

(d)

T L e a łr ,y
TEATR WIELKI w  GDAŃSKU —

godz. 19, ,,Za tych co na morzu“, 
— bilety wysprzedane.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
godz. 19-30, ..Pałacyk w zaułku“ . 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
godz. 19-30, „Śluby panieńskie“. ^

K im a
GDANSK
„Bajka“ we Wrzeszczu — „Wielki oby 

water*, I seria, godz. 17, 19 i .21.
iż wysiadła tylko matka, a dwa > ZI«P-owiec*‘ we Wrzeszczu -  „wie; 

k„ i_ i__i.„ i l _____  ... ki obywatel , I seria, godz. 16. 18

Wycieczka po Gdańsku
PTTK w Gdańsku urządza w 

nadchodzącą niedzielę kolejną 
wycieczkę po starym i nowym 
Gdańsku. v

Zbiórka uczestników wycieczki 
o godzinie 10-tej przy siedzibie [ 
PTTK przy ul. Długiej 45, na-

i 20.
„Przyjaźń“ we Wrzeszczu — „Saławat 

wódz Baszkirów“ , w poniedziałki, 
środy i piątki, godz. 17 i 19.

„Marynarz“ vv Nowym Porcie — ,,Da 
leko od Moskwy“ , fgodz. 18 i 20.

„Polonia“ w Oliwie — „Czekaj na 
mnie“, godz. 16. 18 i 20.

GDYNIA

ci. W dniu 22 bm. około godz. | "A“ a” “ c0‘‘ "  ”Cyrk“ ' godz’ lfU0' li 3B 
17 grupa uczniów, ze szkoły m u-1 „Goplana“ — „upadek Berlina“ I se- 
zyeznej przy ul. Długiej jechała! ria, godz. 16, 18 i 20. 
przepełnionym wozem nr 7 w kie- i „Warszawa“ -  „Kawaler złotej gwiaz 
runku Sopotu. Dzieci miały wy-j dy -’ ^odz' 16, 18 1 20'
siąść na przystanku przy PCK na 
ul. Grunwaldzkiej. Obsługa wozu 
nie czekała jednak aż wszyscy u- 
czniowie wysiądą i dała sygnał 
odjazdu, mimo że pasażerowie do­
pominali się o zatrzymanie tram­
waju. Wskutek tego niektóre dzie 
ci wyskoczyły z ruszającego wo­
zu. Wypadków na szczęście nie

„Promień“ w Chylonia — „Wesoły jar 
mark“, godz. 18 i 20, 3

„Neptun“ w Orłowie — „Hari-y Smith 
odkrywa Amerykę“, godz. 18 i 20, 

SOPOT
„Bałtyk“ — „Kawaler złotej gwiazdy“ 

godz. 17, 19 i 21.
„Polonia“ — „Tajemnica szybu naf­

towego“ , godz. 16, 18 i 20-

I G L O S s  a  im t  a  w v i
Propagandowy raid kolarski sportowców wiejskich

na trasie Puck-Żukowo
Związek Samopomocy Chłops- masówka, podczas której chłopi i Uroczystość zakończą występy 

kiej organizuje w niedzielę 28 bm .; wręczą meldunki 4 0  wykonaniu! ludowych zespołów artystycznych,

i \ i r  *

Zdjęcie Nr 7 pochodzi z filmu .

Zdjęcie Nr 8 pochodzi z filmu . . .

Imię i nazwisko uczestnika konkursu

Zawód i miejsce p r a c y .................................

Dokładny adres

UWAGA: Kuponów konkursowych będzie pięć. Wśród uczestników kon­
kursu, którzy nadeślą trafne odpowiedzi rozlosowane zostaną cenne na­
grody. Redakcja „Głosu Wybrzeża“ przeznacza radioaparat i wartościo­
we książki autorów radzieckich a Okręgowy Zarząd Kin i Centrala Wy­
najmu Filmów w Gdańsku przezn. czają 2 teczki skórzane, wieczne pió 
ro 1 książki.

Wypełnione kupony należy przesłać w jednej kopercie do redakcji 
„Głosu Wybrzeża'1 Gdańsk, ul Targ Drzewny 3/7 z napisem „Na kon­
kurs filmowy". Odpowiedzi nadsyłać należy do dnia 14 listopada 1951 r.

propagandowy raid kolarski spor! swych zobowiązań. Po masówce 
towców wiejskich na trasie Puck wystąpi zespół artystyczny groma 
— Żukowo. W raidzie uczestni- dy Osowa. 
ezyć będzie ponad 100 członków
LZS z woj. gdańskiego.

Przed startem, który odbędzie 
się na rynku w Pucku nastąpi u- 
roczystość wręczenia kolarzom 
meldunków przez delegację gmi­
ny Puck o wykonaniu przez chło 
pów swych obowiązków w akcji 
skupu zboża i ziemniaków. O go 
dżinie 9 kolarze wyruszą do I eta 
pu, który prowadzić będzie przez 
Polczyno, Darżlubie, Leśniewo 
Domatówkę, Wielką Piaśnicę do 
Wejherowa. We wszystkich miej­
scowościach znajdujących się na 
trasie raidu kolarze zbierać będą 
meldunki o wykonaniu zobowią­
zań wsi oraz zorganizują krótkie 
masówki. Szczególnie uroczyście 
powita uczestników raidu ludność 
Wejherowa, Chwaszczyna i Żu­
kowa.

Z Wejherowa raidowcy udadzą 
się przez Nowy Dwór, Wiszkowi- 
ce, Koleczkowo, Dobrzewino do
Chwaszczyna, gdzie odbędzie się

Z Chwaszczyna kolarze udadzą 
się przez miejscowości Tuchola i 
Miszewo do Żukowa. Tam nastą­
pi uroczyste zakończenie raidu. 
Na mecie zostanie zorganizowany 
masowy wiec chłopów pow. kar­
tuskiego, na którym będą przema 
wiali: przedstawiciel WRN- pre­
zes Zarządu Woj. ZSCh ob. Ku- 
kowski, przodujący chłopi — Ka­
szubi z pow. kartuskiego oraz 
przedstawiciele sportowców wiej­
skich.

po czym odbędzie się wspólna za­
bawa ludowa.

Reprezentacja ZS Górnik -
reprezentacja TUL 3:0

Rozegrane w Wałbrzychu towa­
rzyskie spotkanie piłkarskie mię­
dzy reprezentacją robotniczą Fin­
landii (TUL), a reprezentacją ZS 
Górnik zakończyło się zwycięs­
twem górników 3:0 (1:0).

Zawodom przyglądało się ponad 
20 tys. widzów.

'R a d i o

Reprezentacja Słupska przyjeżdża do Gdyni
Z okazji Miesiąca Pogłębienia, Zarówno goście jak i miejscowi 

Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej na wystąpią w swych najsilniejszych 
stadionie miejskim w Gdyni od- składach.
będzie, się w niedzielę 28 bm. o 
godz. 14 interesujące spotkanie 
piłkarskie pomiędzy reprezenta­
cją ć-tupska, a reprezentacją Gdy 
ni.

Całkowity dochód z meczu prze 
znaczony będzie na budowę pom­
nika wdzięczności dla bohaterów 
radzieckich.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na sobotę, 27. 10. br.

5.00 — Gdańsk wita słuchaczy —• 
chwila muzyki — lok., 5-03 — Syg­
nał czasu, 5.05 — Wiad. poranne, 5.16
— Koncert, 5.50 — Komunikat PIHM
dla rybaków — lok., 5-55 — pieśń
masowa, 6.00 — Program dnia, 6.05
— Gimnastyka, 6.15 — Zapowiedź
programu lokalnego, 6.17 — Uwag* 
PGR-y — lok-, 6-30 -  Dziennik, 6.50
— Polskie melodie ludowe, 7.20 —
Muzyka, 7.50 — Pieśń tnasowa, 7.55 — 
Wiad. poranne, 8.00 — Jęz. rosyjski. 
8-20 — Przerwa, 11.40 — Komunika­
ty miejscowe, 11.45—  Głos mają ko­
biety, 11.57 — Sygnał czasu 1 hejnał 
12-04 — Dziennik, 12.15 -  W rytmi« 
walca. 12.30 — Aud. dla wsi, 12.45 — 
Na swojską nutę, 13.15 — Komunikat 
PIHM dla rybaków — lok., 13.16 — 
Aktualności ze wsi — lok-, 13.25 
Program dnia, 13.30 — Aud. szkolna, 
13.55 — Aud. szkolna, 14.15 — Pieśni 
ludowe, 14.30 — Aud- dla przedszko­
li, 14.35 — Muzyka 15.30 — Aud. dla 
świetlic dziec., 16.00 — Wszechnica
Radiowa, 16-20 — Muzyka rozrywko­
wa — lok., 16.50 — „Kłopoty miesz 
kańców Pucka1' — rep. Borysa Mok- 
rzyszewslpego — lok,, 17.00 — Wiad- 
popołudniowe, 17-05 — Reportaż, 17-1*
— Koncert, 17-40 — Pieśń masową-
17.45 — Jęz. rosyjski, 18.00 — Aud. °  
Chopinie, 18.30 — Wszechnica Radio­
wa, 18-50 — Serenady i intermezza " "  
lok., 19.15 — Codzienny przegląd w y' 
darzeń — lok., 19.30 — Muzyka i ak­
tualności, 20.00 — Przy sobocie p° 
bocie, 20.58 — Komunikat PIHM d!_» 
rybaków — lok-, 20.58 — Stan pogody- 
21.00 — Dziennik, 21.26 — Wiad. spor­
towe, 21.30 — Muzyka kameram^’ 
21.50 — Reportaż, 22.05 — Koncer“
22-45 -  Muzyka, 23.50 — Ostatnie W «: 
domośd, 24.00 — Komunikat
dla rybaków, 24-00 — Hymn 1 kom 
audycji.
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